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© GORZELNIACH i o KARTOFLACH. 
I jeszcze o gorzelniach wykrzyknie nie jeden czytelnik ty- 
tuł przeczytawszy, a jakżeż niepisać o gorzelniach, oadinicytcj 
Fzać się © nich, kiedy ich co raz to więcćj przybywa w skut Ę 
tój przeważnćj potęsi, nałogu i naśladownictwa od myślenia a- 
walniającego. Jakżeż a 
kacją tę, prowadzoną co raz to powszechniej z 
ględem na przyszłość, z taką nieuwazą na wszelkie uboczne, a 
wszakże stanowcze w gospodarstwie względy, z tą fabrykacją 
w styczności Łędące. 
Przedmiot ten jakkolwiek bardzo stary, dalekim jest je- 
szczę Od wyczerpania, może ini się uda przedstawić go tu, ze 
strony mnićj oprawianej. 
Zastanawiać się będziemy: 

1) Nad stosunkiem (iorzelni do obszerrości gospodarstwa, 
czyli w jakićj ilości kartofle przeznaczone do wypalania 
na. wódkę, mogą być bez uszczerhkhu gospodarstwa sa- 


nieźwracać uwagi producentów va fabry- 
tak małym o- 


dzone. , 
Jaką pomocą są gorzelnie dla gospodarstwa? i dla czego 


tak często dotąd okazały się być szkodliwemi. 

Ztąd wypływające kilka uwag o owocach naszego gospo- 
darstwa rolnego w ogólności, o przyczynach tegoż wido- 
cznćj deteryoryzacji i pogorszającego się urodzaju kar- 
tofli. : ą 
Nakoniec: czyliby można, i jaki nałożyć podatek na gorzelsie 


3) 


lub pa konsamcją jćj prodakta na wsiach? 
% doświadczemia twierdzą, Ze można bez uszczerłku ro: 


li, owszem obok stopniowego powiększenia Jej urodzajności , 
sadzić taką częćć kartoflami, ile po wygbojeniu dobrem, przy- 
pajmoićj połowy pól w dobrem gospodarstwie oziminą obnie- 
wanych, zostaje gnoja do poznojenia pod kartofle, po tejże o: 
ziminie, następujące, choćby tylko pod same wysadki. (Po jest: 
należy tylko tyle wysadzić kartofli, ile ich można sadzić po o- 
ziminie na śvieżym gnoju sianćj. znojąc znowu słabo, choćby 
"rek ołów trzecićj części zwyczajnego dobrego gnojenia, W o- 
kolicach średnićj bardzo urodzajności, w sSystemacie płodozmien: 
nym, pastwiskowym, stanowić ta będzie dwunastą lub szesnasfą 
część całości pól fulwarcznych. Paką ilość gnoju niezawodnie 
otrzymamy, jeżeli wszelka braha, czyli wszelka nryna ze spo- 
ytćj braby wydana, pochłoniętą zostanie w całości przez pod. 
ścioły, tak, aby się jćj mie nie psało. Wywożenie tćj uryny w 
stanie ciekłym na-pola, tyle zmudy, a jeżeli nie w znacznćj ilo- 
ści, tak mało przy nosi skutku, że się podobno nie opłaci! twier- 


dzenie także wiela dawniejszych teoretyków, że podścioły se» 
me nie ghoją, lecz że służą tylko za środek ułatwiający wywos 
Zenie.uryny i rzadkich exkrementów, a zatem że rośliny zwie- 
rzęco-roślinemi się tylko karmią pierwiastkami, przez nowszych 
najsławniejszych chemików jako to: Libiega, Spreugla, i t d 
stanowczo już dziś obalone, 

Jeżeli chcemy bezpiecznićj działać i szybcćj w uprawie 
ról postąpić, należy oprócz powyższego stosunku gnojenia mie: 
rzwą stajenną, niezaniedbać wapnowan'a, marglowania i szlamo:* 
wabia, a przynajmnićj użycie jednego z tych pomocniczych 
środków, zdaje się być nicodzownóćm, Kto sadzi kartofle nad 
stosunek wyżej podany, ten zarywa kapitał, żyje na rachunek 
przyszłości. 

Nie ma żadnćj wątpliwości, że gorzelnia jest wielką po- 
mocą * gospodarstwie, i pożyteczną ze względu produkcji kar- 
tofli, którćj sprzyja, a którćj kultora zastępuje czystą uprawę 
ugorową, tyle potrzebną w każdym gruncie, wyjąwszy w bardzo 
piaszczystym. (a) 

Wprawdzie i bez gorzelni sadzić można kartofle na karm 
dla bydła. Ja nie dawałem ich w stanie gotowanym żadnemu 
bydła, więe o tym sposobie Żywienia z praktyki mówić hicmo» 
zę. (W sfanie surowym dawane, nie Żywią tak dobrze, jak bra- 
ha z nich otrzymana, i z dawaniem ich osttożńićj, jak z bra- 
hą, postępować należy. 'Va się lepićj rozdziela, nie tak pręd- 
ko psuje, ludzie do obchodzenia się z nią: więcej przywykli, 
Słowem, zupa ta, którą można i poić i mięszać na karmę z 
wszelkiemi gatunkami sieczki, jest nader wygodną i naszćj pol- 
skiej apafji (yle pochłebiającą. Brahę pije chetnie wszystko 
począwszy od gesi, aż do konia i woła. 8 z 
5 Sa nawet kraje gdzie przed ladem zgłodniałym zamykać 
JĄ muszą. Więc braha jest wielkiem dobrodziejstwem, nńle taż 
Jak wszystko, choćby i najlepsze, możę wię stać nader szkodli. 
wą, gdy się nią jedynie bydła Żywi, a zwłaszcza zdy dawana 
gorąco. Wtenczas osłabia, prsoje strawność, wątli trzewia żo- 
łądkowe, i do różnych chorób usposabia, zęby niszczy i po- 
Żywający ją inwentarz starzeje. tąd woły opaśne Z wyw aru 
rzadko są koszerne, Braba nie jest dobra: dla owiec iucójkwi 
ich wprawdzie nią wyżywić pofrafi, ale wełna od Hej gr bieje 
i dla młodzieży nie bardzo zdrowa, He 

Krowom tylko pozór nadaje 
tuszy. Ale właśnie dla tego, że 


; ta ją też niechętnie pożywa. 
świefny, uży czając im dobrej 
pasie, prodakcji mleka nie 


z 


(a) Nie chcę przeto powiedzieć, 
dzone przed oziminą, 


aby miały być na ugorze sa: 


sprzyja, jest go dosyć, ale wodniste i niesmaczne masło da- 
jące. 

Krąwa.dobra dójka i żywiana racjonalnie strawą na mle- 
ko działającą, gdy dobrze przytem wydojona, nigdy tłustą nie 
będzie i być niepowinna, choćby najlepićj była ży wionąs—zle 
tam gospodarstwo nabiałowe, gdzie krowy prosto do szlachtu- 
zu prowadzić można. Każde bydlę stosownie do celu i doswe- 
go przeznaczenia żywione być powinno. 

Ziemniaki, gdy produkowane z zbytkiem, to jest panująco 
nieharmonijnie z całością, są zagładą gospedarstwa. © proda- 
kowaniu ich pa przedaź na wywiezienie po za obręb tego go- 
Bpodarstwa, co je wydało, ze wsirętem wspownieć muszę, dla 
iego tylko, że się to czasem zdarza. Alegdy wypalane na miej- 
acu, skoro są nad miarę systematyczną sadzone, wyczerpają ka- 
pitał gruwkowy. 'Ka dobroczynna roślina, głównie się przyczy- 
niła ztego powodu do zmaiejszonćj, i coraz się bardzićj zmuiej- 
Bzającćj produkcji słomy i ziarna. Dziś wielu się troszczy o 
korzyść szybką i czasową tylko, i Polska przestała już być tą 
urodzajną ziemią, jaką dawnićj była. Kasy niszczą bez a tę zda 
produkowania, role wyczerpują bez powracania im *potrzebo- 
wanych części pożywnych. 

(iospodarstwa w ogóle mają niszczącą teudeacją, 
nie czcza deklamacja, może stanowcza dowiodę, 

Klemenfami z których się składa przychód gospodarstwa 
wiejskiego są: grunt orny, łąki, las czyli tegoż produkia, wo 
da, czynsze grantowe, propinacja i pańszczyzna, p 

= Czysty przychód zatem z roli, stanowi część pozostała ad 
dochodu bratto, po opłaceniu wartości wszystkich iunych od- 
móg dochoda, jakich majętność dostarcza. Czyli że przychód 
powinien opłacić, płżęwę 
1) Wszystkie wartości jakiejkolwiek hąć natary, jakie bory 
dostarczają, tak jak gdyby te miały osobnego właświciela 
jako to: drzewo opałowe, które konsumujemy w gospodar- 
stwie na potrzeby gorzelni, browaru, na opalanie zarządza- 


Że to 


jącego gospodarstwem, officjalistów, czeladzi, i t, d. 
drzewo badowlane do stawienia koniecznych budowli go- 


spodarskich, i tychże reperacji; drzewo porządkowe i a- 
żyte na różne wyroby gospodarskie, iglice czyli kalki, je- 
żeli je grabiemy na naścioł pod iawentarze. Pastwisko, 
jeżeli tego używamy my, Jub nasi włościanie (b) nakoniec 
grzyby, miotły, smołę, słowem wszystkie prodykta leśne 
nam słażące. 

Wartość pańszczyzny którą. opłacamy częścią ról odłącz 
ną od rół folwarcznych, a która musiała by być zastąpio- 
ną parobkami lub najmem. 
Przychód czysty ż propinacji. 

Wszelkie gotowe przychody z czyuszów, i innych podo- 
bhnych opłat. : 

Wartość wody, jako siły pornszającćj nasze młyny, siecz- 
karnie, młocarnie, a zatem oszczędzającćj nam czasuji wy- 


datków. : 
6) Proceut z amortyzacją od wartości budynków gospodar- 
skich. . te 
[ 1) Procent od kapitału zakładowego tkwiącego w inwentą- 
rzach. 


8) 


Pracent od kapitału który porusza toż gospodarstwo, 
wraz ze zwrotem corocznym calkowitym tegoż kapitałą. 


b) Fo oboje bardzo wysoko anszlagowane być musi, WYŻEJ 
daleko, niż wartość użytku, jaki przynoszą gospodarstwu; 
bo wywożenie kolek z lasu, ogołaca drzewa z pognoju na 
furalnego, który sobie same dostarczają, wystawia ich ko- 
rzenie na szkodliwe wpływy mrozów i suszy; agdzie pa: 
giwiska w boru, tam niepodobna tegoż uczciwa kultura, 
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Możeby się jeszcze i więcćj przedmiotów wyliczyć dało, 
które dostarczają łaskawćj pomocy roli, aby taż produkować 
raczyła. 

Otóż pytam się: wieleź naliczymy gospodarstw w naszym 
kraju, które opłaciwszy (e wszystkie pemoce, dały jeszcze czy” 
stą intratę z roli? powiem więcćj, jleź jest takich, których in- 
trata z samej roli byłaby większa, czyliraczćj nie mniejsza, jak 
żadna —Vój złćj produkcji roli, dowodzi jeszcze ogólua dro- 
gość słomy, i ta okoliczność: że chociaż u uas tak mało zaso- 
bnych konsumentów, a zatem mały odbyt na zboże, gdzież są 
tegoż zapasy? niech tylko będzie jeden rok nieurodzajyy, zaraz 
w kraju niedostatek i cena zbóż poduosi się w trójnasób. 

Więc wogóle gospodarstwo rolne unas stratę tylko przy- 
nosi, tak nędznie, tak niszcząco prowadzone. 


Ziemniaki przyczyniły się bezwątpienia do tego opłakane- 
go stana Urządzenie gorzelui wielkości nieproporcjonalućj, spo- 
wodowało nieproporcjonalną produkcją ziemniaków, więc in- 
nego jak dotąd porządku, w następstwie siewów, chwycić się 
musiał rolnik. Porządek ten ustanowiono zwykle bez poprze 
dniczego wyrachowania, tylko naśladewnicao, bez wiedzy. Ma- 
jąc tylko jedynie na widoku produkcją jak największą kartofli 
nie zdawano sprawy Z lego lub owego urządzenia, niezważano 
na lokalność i gatnuek gruntu, zawsze a ujmą prodakcji ozi- 
miny, tej podstawy rolnictwa! Dotychczasowy gospodarz trzech- 
polowy, gospodarował wprawdzie podług błędnego sysiematu, 
ale jako trzech polowiec, uieźle; bo miał wprawę zwyczajową i 
pomoc w nieużytkach i pastwisku oddzielnem. Poniaważ się po 
ziemniakach nie udaje ezimina, musiał ustanowić iuny porzą- 
dek, i wyjść z dawnych karbów, lecz do tego mu zbywało na 
wiadomościach, cierpliweści i wyrachowaniu. 

Wszyscy namiętni lubownicy ziemniaków, którzy prawdę 
dając przyznają, że teraz ich role daleko maićj paszy. wy- 

W ostatnich czasach niedolę tę powiększyła coraz mniej- 
sza produkcją samychże kartofli. Przytoczę następujące tego 
nieszczęścia powody. ; 

1) Bla oszczędzenia wydatku ziemniaków, krajomy wysadki 
za drobno, a ziemniak nim wyda łodygi i liście, żyje z 
siebe i z roli. 

Dawnićj, gdy mnićj sadżono kartefli, sadzono je w egro- 

dach i na lepszych polach, dziś następują wszędzie z ko- 

dei, a czasem i kartofie po kartoflach, byleby dużo zasa- 
dzić, więc im się nie dogadza, jak się należy, i eoraz się 
słabszemi stają w swojćj roślinności. 

Przechowujemy je niedosyć starannie, w dużych massach, 

więc się zwykle zagrzewają, wyczerpują puszczaniem kłów 

rodzi się w nich sucha zguiliznai inne choroby, ztąd wie- 
le zasadzonych wcale nie wschodzi. 

6) Zestarzały się też bardzo, odmieniać je z nasienia konie- 
cznie należy, 

5) Wielka liczba gospodarzy zastraszonych smutnemi skat- 
kami, z powodu zmniejszonćj produkcji słomy i zbóż, wzię- 
ła się do sadzenia kartofli na drugićj mierzwie po ozimi- 
nie.-—Ważna i bardzo dobroczynna zmiana z jednćj stro- 
ny, lecz kartoflom nie sprzyjająca; bo wyjąwszy Da bar- 
dzo uradzajnych gruntach, ziemniaki u mas nie znajdują 
dosyć pożywności w roli, aby na drugim gnoju miały wy- 
dać plon należyty. Po tak zasadzonych owies się tylko 
nilać może, na trzecim gnoju zwykle mierna keniczyna, a 
zatem i nicrówna, zachwaszczona, więc i ozimina po nićj 
się nieobradza. Z tych to Powodów , lubo ziemniaki 
nader są dobroczynnym owocem, lubo niemal warunkują 
uprzednione gospodarstwo; widzimy jednak, że gospadar- 
stwa zbożowe, podług dawnego toku, nawet bez gorzelni 
więcćj przynoszą czystćj intraty, jak ziemniaczane. Bo 


2) 


3) 


sprzętu ze zboża cztery lub pięć ziarn, 


gdzie w przecięcia bo botami mie może być 


a tak jest w większćj części P 
czystćj intraty z roli. ry a ą R 

By temu zbyt wielkiemu złemu zaradzić, BE en 
się do zazady główućj powyżćj wykazanej; Le gkę y tat 
uż zapewne uiejednema czytelni 
je nie można za często wbi- 


nić kilka prawideł, znanych j 
kowi, ale które tak są ważne, że 
jać w umysł gospodarza. | 
; Rola potrzebuje uprawy, 2 
letniego | w ciągu upraw. 
Gdzie nie ma wiele łąk, 


le potrzebuje i odleżenia kilko- 


i łatwości kupienia słomy lab 
mierzwy, połowa jej tylko z korzyścią pod produkcją roślin 0- 
bróconą być może. Obsiewając dażo, zbiera się sę Reż 

h Gnoje powinny zawsze pod najpewniejsze rośliny s wą 
wożone: bo, bąć że się urodzi lub nie, zawsze >kę nag nę wert 
wc, i jednakowe ról wypłonienie. Ziemniaki, 5 Y bog jed h 
błędów ta przytoczonych, mogą się stać oba A A 
le że nie wydają słomy, a tój obfitość warunkuje dobre g: ch 
darstwo, więc wyjąwszy w bardzo urodzajnych miejscowoscie 

MARES: : zc >GdsZ +, i kartoflom sa- 
należy gnoić pod oziminę. Ale bezpośrednio i LSdsyw 
"myu), nieco gnoju użyczyć potrzeba. Bo ta idzie o to, k ką 
początku miały czem żyć w ziemi, aby jak najprędzej, jax naj 
bujniejszą wydawały łodygę liście, bo gdy to nastąp!; I eq. 
za pośrednictwem tych organów, karmią się pierwiastkami ie 
tnemi, w które powietrze obfituje, Bo też i pod oziminę IŁ: 
można bardzo siłnie gnoić, chcąc uniknąć aby się nie area 
uwłaszcza na gruntach czynnych ciepłych: więc tym ca = 
szy powód przemawiający Za dodaniem nieco gnoju i px Xe 
me ziemniaki. A jeżeli ten dodatek, w zastępstwie mierz y 
gwierzęcćj, da się uskutecznić kompostem, poguojem roślinnym, 
szlamem, choćby i surówym, z jakiego smuga, stawu lub błota, 
to tym lepićj, ziemniaki lubią bardzo takie surrogaty, 

Dotąd zwykle większą część mierzwy wywożą pod ziem- 
miaki, te wyczerpują przynajmuićj tyle, ile zboże, a nie dają 
słomy. Po nich następować megą tylko jare zboża, które cho- 
ciażby najwięcćj obrodziły, nigdy nie wydadzą słomy tyle jak 
ozime. W oziminie, ile tylko mawy zbywającego od ziemnia- 
ków gnoju, na tym uprawiamy pszenicę, ta więcej wyczerpuje 
jak żyto, mnićj jak żyto słomy daje, i mnićj niezawodna. Ugo- 
ra zwykle nie jesteśwy w stanie uprawić należycie, bo do te- 
go niema czasu, gdy podorujemy dopiero w końcu Czerwca, 
ani wcześnie zasiać możemy, ani rola Z dobroczynnych wpły- 
wów gazów atmosfery korzystać w tak krótkim czasie! Pastwi- 
skowe pola, chociaż i zaprowadzone w kolejach, to nie zawsze 
Obsiewane koniczynami, a prawie nigdy trawami; więc gdzie 
dobra uprawa, a przytem jak zwykle rola płonna, tam beztra- 
wne, A zatem odłogiem pastwiskowym mechanicznie tylko się 
rola naprawia, która tego potrzebuje, ale na przysporzonćj u- 
rodzajności mało zyskuje, 

By dużo inwentarza utrzymać, większą część słomy sie- 
ezią spssamy, zwłaszcza w prowincjach Wielkopolskich, zkąd 
i odchody tak Żywionego inwentarza mniej pozy wie, 

Już teraz Za tania wódka, aby się jćj wartością koszta 
gorzelni opłacić mogły, cała więc korzyść gorzelni zależy na 
obfitem produkowania gnoja, ta zaś zwika, jeżeli pod inweu- 
tarz nie ścielemy obficiez bo nie tylko gnojówka, ale już leże- 
nie sago bydłęcia na podściole, tenże urodzajnym czyni. Gnój 
słomiany jest i pod tym względem nieodzownie potrzebny, że 
poprze mechanicznie role, ułatwiając powiefrzu przystęp— 
Gdzie tylko lepsze gospodarstwa, bąć w Polsce, bąć za grani- 
cą, tam zawsze słomy obfitość. Smutny wydaje owoc takaex- 
ploatacja, gdzie dachy drewnian*, a ścielą iglicami. 

Niektóre kraje nakładając podatek na gorzeluie, wywoł*- 
ły nie jedną dyskussją w tym przedmiocie, którego z tego po- 
wodu fu powinąć nie możemy. Podatek ten w tych krajach, 
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wiele spowodował rozbierań, lubę nie w jednym z tych krajów 
przedniość gruntów, wynagradza tychże taniość. W Prusach 
ceny wysokie i odbyt zapewniony, więc płacić mową: przeciw 
nie naszego ziemianina przychody nader szczupłe;— to wszya 
stko co produkuje, tanie, a swoje potrzeby droge kupować 
musi, 

Celem podatków nie tylko jest zapewnienie Źródeł skar= 
bowi, ale nadło zwrócenie działalności i przemysła mieszkań* 
ców ku rzeczom chwalebnym, istotnie produkcyjnym, błogi wpływ 
wywierającym na ich moralność i trwałe szczęście. Bez wąt- 
pienia sól i żelazo są pierwszemi potrzebami micszkańca kra- 


„ju. Pierwsza jest jedyną przyprawą strawy naszego chłopka, 
a gdyby mogła być dawaną inwentarzow, wieleby się przyczy= 


niła do ich dobrego utrzymania. Zelozo jest niezbędnym agen- 
tem rolnictwa i wszelkiego przemysłu. Dziś jedno i drugie tak 
drogie! łatwo przepowiedzieć, jakaby ztąd korzyść wynikła dla 
bogactwa krajowego, gdyby ceny tych artykułów zniżone zosta” 
ły do ceny kesztów produkcji. Byłoby to obdarzyć nowem 
Życiem tak przemysł rolniczy, jako i fabryczny! wiele przedsię- 
bierstw, do wykonania niepodobnych, wzniesionemi by zostało. 

Luka, jaką by w dochodach skarbu sprawiło to zuiżenie 
ceny soli i żelaza, mogłaby być zastąpioną z korzyścią powsze- 
chną podatkiem odpowiednim, nie na gorzelnie, ale na propi- 
nacje, czyli na szynki nałożonym. Pijaństwo jest plagą nisz- 
czącą całą moralną wartość naszego ludu. Człowiek nie bę- 
dący na wysokim stopniu oświaty, łatwo ulega podanćj sposo- 
bności do złego; nałożony podatek na szynki, zuniejszyłby 
znacznie tychże liczbę, ztąd mnićj okazji do pijaństwa. Nieje- 
den z gospodarzy ziemskich, co dzisiaj jedynie nałatwy przy» 
chód z propinacji się spaszcza, widziałby się zmuszonym do 
więcćj myśl zajmającego, w innych odnogach dochoda zapra: 
cowania; do czerpania swoich zysków w tworach wskrzeszają- 
cych, maożących, a nie zabijających Życie. Zmniejszony przez 
ten środek i tak szczupły dochód właściciela ziemi, masiałby 
sobie tenże inną drogą wynagrodzić, do którćj przystęp taniość 
Żelaza i soli potężnieby ułatwiły, a trzeźwość większa gminu, 
i ztąd wypływające lepsze tegoż mienie, większa poczciwość i 
obyezajność, ułatwiłyby kieranek i prowadzenie gospodarstwa 
oszczędziłyby gospodarzuwi licznych strat i nieszczęśliwych wy- 
padków, którym teraz, dla braku ochoczych i zamilowanych M 
pracy robotników, tak często ulega, 

Przez nałożenie podatku na gorzelnie w Austrji i Prne- 
sach, cele (e bynajmnićj osiągnionemi nie zestały, bo wódka w 
tych krajach od daty nałożonego podatku, nie tylko nie podro- 
żała, ale przeciwnie staniała. GGorzelnie przeszły w ręce ma- 
łćj liczby zamożnych w kapitały osób, a mniejsi, mnićj zamo- 


Żwni gospodurze, co poinocy gorzelui najwięcćj potrzebują, u- 


atąpić musieli. < : K. w. 
(z Roczników Gospodarstwa Krajowego.) 


WIADOMOŚCI IANDLOWE. 
ZBOŻE 


Londyn 28 Lipca. — Niepogoda jaką mie 
jakiego czasu, spowodowała ważne obawy wzz 
ny pszenicy podniosły się znowu w całym kr 
wielkie partje. Znaczne obstalanki : 
do Gdańska i innych zagranicznych t 
żniwo w tym kraju będzie późne. 

01 poniedziałku mieliśmy niejakie dowozy pszenicy z Fs- 
sex i Suffolk, za które dobrze płacono. Za zagraniczną oclo- 
ną pszenicę żądają przeszłoty zodniowych cen, ale odbyt nie o» 
kazuje się wielki. Dziś z rana wiele partji wystawiono ma 


liśmy od nie- 
lędem żniwa; ce- 
h aju i zakupiono 
pszenicy posłane zostały 
argów. W każdym razie 


przedaż, ale nie było wielu kupujących. Rach w ególe był 
dziś z rana tak Żywy jak w poniedziałek, co częścią przypisać 
należy mnićj niepomyślnym raportom o polach pszeniczuych, 
częścią pięknćj pogodzie. 

Inny raport mówi: Angielskićj pezeniey mieliśmy na dzi- 
siejszym targu bardzo szczupłe dowezy, i ilość wystawiona na 
przedaż była bardzo amiarkowana, chociaż odbyt jej był bm- 
dzo żywy, faktorowie okazywali wielką stałość i piękoe gatun- 
ki zaledwie można było dostać tak tanio, jak w początku ty- 
godnia. W obcćj pszenicy nie wiele było odbytu, ale posiada- 
cze nie bardzo troszczyli się o prędką przedaż, a kupcy po- 
trzebojący nabywać masieli piacić poprzednie ceny. Wysokie 
ceny żądane na pszenicę pod kluczem, nie dopuszczały znacz- 
nego odbytu. : 

Londyn 3 Sierpnia. — Chociaź w przeszłym tygodniu 
mieliśmy dwa lub trzy dni bardzo pogodne, jednakże pogoda 
w »góle była bardzo niestała 1 ziarna nie tak prędko dojrze= 
wają jakby Ządać wypadało. To tembardzićj jest zasmacają- 
cem, ponieważ codzień Lardzićj okazuje się, ze zapasy dawne- 
go zboża bardzo są szczapłe w całym kraja, a mało jest na- 
dziei, żeby podług teraźniejszego położenia średnich cen, wpro- 
wadzający zagraniczną pszenicę chcieli ją podać ocleniu, po- 
nieważ pewnem jest, że cło daleko więcćj się zniży niż można 
było mniemać w przeszłych tygodniach. 

Zadaliśmy sobie wiele trudu, aby zasięgnąć dokładnych 
wiadomości względem rzeczywistego stanu kłosów pszenicznych, 
f raporty jakie ootrzymaliśmy brzmią tak niepomyślnie że nie 
możemy być spokajnemi wzzlędem rezultatu. Choroba jak się 
zilaje spowodowaną została przez wilgoć mięsną, i szczegó|- 
nićj w południowych i zachodnich hrabstwach panuje, z pół- 


4 


bardzo piękna, przeto targ był oziębły przy zniżenia ceny o 2 
szyl. na najlepszych gatunkach, jednakże większa część przy 
zamknieciu targu pozostała nieprzedaną. W pszenicy zagrani- 
cznćj tak oclanćj jak pod kluczem, mało odbyło się interesów 


(1 zaczęto tanićj przedawać aby znaleść niejaki odbyt, Jęczmie* 


nia b, ło mało i żądano tak wysokich cen jak przed kilku dnia- 
mi. „Owies miał leniwy odbyt. W niektórych miejscach zaczęto 
juź zuiwo i przy pięknej pogodzie za ośm dniprawie wszędzie 
rozpocznie się fa robota. | 

Szczecin 4 Sierpnia. — Przed kilką dniami powstał 
tu wiatr wschodni, niebo rozjaśniło się,i zdawało się, że wil= 
gotna pogoda którą mieliśmy fu fak długo;opaści nas nakoniee 


„i ustąpi miejsca suchćj. Ale ta nadzieja znowu została zawiee 


dzioną, i od wczorajszego wieczoru, po gwałtownćj Lurzy po- 
zgoda wilgotna powróciła. Niebo jest dziś zupełnie zakryte 
chmurami, wiatr znowu wieje z zachodu i deszcz prawie nien= 


"stannie pada. Dla zbioru żyta w naszych okolicach jest to bar= 


nocy i wschodu obecnie nie dają się slyszćć skargi, wyjąwszy 


o ozżólnym niedoborze żniwa. 

' Szybkie i znaczne podwyższenie, jakiego w zeszłym mie- 
śiącu doznała wartość pszenicy, spowodowało dzierżawców do 
zwiększenia dowozów, które dla tego na niektórych targach 
były bardzo znaczne. Przedający mimo to wj magali wysokich 
cen, i chociaż knpnjący okazali się przezoruiejszemi niż po- 
przednio, jednakże musieli zezwolić na podwyższenie o 2—3 
szy. W najważniejszych miejscach konsumcji, pokup zmniej- 
szony Został przez zbyteczne wymagania posiadaczy, albowiem 
kupcy i młynarze okazali się bardzo wstrzemięźliwemi. 

W Szkocji pogoda by ła dość pomyślną, i zasiewy w 0* 
góle stoją w zaspokajającym stanie; ale ponieważ zapasy ve 
wszystkich głównych portach Lyły małć, okazało się prze:o 
mało chęci przedaży. W irlandji pogoda była mierną, nie »ł;- 
szymy jednak skarg na żniwo. Wylko kartofle mają być w złym 
stanie. Pszeniecy mało było zapasu na tćj wyspie i cena jej ra 
głównych targach podniosła się. 

Pszenicy angielskićj dowieziono w zeszłym tygodniu de 
Łondynu 5125 (qrt. Cło w czwartek spadnie zapewnie o Ż 
szyl. Jak dalece zniży się ono wkońcu, to dotychczas nie jest 
pewnem, ponieważ wiele zależy od przedazy w przyszlym t 
godniu, jesliby-ceny utrzymały się równo wysoko albo podnio 
sły się jeszcze wyżćj, możnaby na dzień 24 Sierpnia liczyć z 
pewnością na cło łd szyl. Z zagranicy w ciągu ostatnich /0- 
śmiu dni ofrzymalismy 15,765 Qrt. a ilość znajdująca się por 
klnczem, może się w tufejszym porcie liczyć teraz na 160,0606 
riterów. , 

Jęczmieniem jesteśmy bardzo skąpo zaopatrzeni. Ostatnie 
podwyższone ceny utrzymały się zupełnie. Nadzieja prędkie- 
go zniżenia cła spowodowała znaczne zakupy pod kluczem, i 
nawet pośledniejsze lekkie gatunki liczone są teraz na 24 szyl. 

Ta w Łondynie na wczorajszym targu mielismy bardzo 
zmaczny dowóz pszenicy angielskićj, a ponieważ posoda była 


dzo niepomyślny widok. Zebrano dotychczas bardzo mało i 
to nie w takich okolicznościach jakichby żądać należało. . Re» 
szta leży na pola i czeka lepszćj pogody do wyschnięcia, albo 
chociaż jaż więcćj nie dejrzało nie mogło być dotychczas zrzęte. 

_Na naszym targn zbożowym, pszenica z powoda chwilo» 
wego polepszenia pogody i niekorzystnych raportów z Anglji, 
spadła o 2—3 tal. na wespli i mało miała odbytu. Przy Kode 
cu kopowano 130 f. żółtą szląską po 59 talar., białą takąż po 
GL 12 tal., pomerańską po 56—57 tal. Teraz żądają znowu 


o 1—2 tal. więcćj, ale pomimo dźdżystćj pogody zdaje się że | 


właściwa chęć kupna jeszcze nie powróciła, i że kupujący chcą 
czekać przyszłej poczty angielskićj. Żyto ciągle jeszcze po* 
zostaję w ciszy. Na miejscu w czasie ostatuich dni płacono 
38—39 tal. ale w ogóle bardzo mało kapiono. Na dostawę we 
wrześniu i październiku liczy się 38 Łi2 tal i na tę cenę ła- 


twićj kupić niż przedać. Na dostawę wiosenną 
30 tal. z zaliczeniem. 
nie jest wyprzedany, czego długo nie mieliśmy przykłada na 
naszym targu i nie ma nadziei dowozu chyba późwićj z nowe- 
go Żniwa. | owsa zapasy zmuiejszają się szybko. Za dobry 
pomerański żądają 24 talary, i już kupców ma po tćj cenie. 


SREDNIA CENA ZYWNOŚCI. 


Na ostalnich targach Warszawskich i Pragskich płacone 7a ko. 
rzec Żyta rubli se. Ł kop. 63 (złp. 10 gro. 26); pszenicy rz. s. 3 k, 
47 (złp. 23 gro. 5); grocho połoego r. śr. I U. 22 (zł. 8 
czkrowego rs. I k. 50 (23. 30 gr —); fasoli «s. 3 k. 60(zł 24 gr. >) 
jęczmienia r. sr. I kep. 19 (24. 8 gr. 25) owsa r. sv. Ik. 3 If2 (złp. 
6 pr. 47jy mąki pszennćj przedniej r. st. 4 ko. 36 (złp. 29 gro. 4); 
ordynarnćj 6 ćwierci r. sr. 4 ho. 87 (zł. 33 gr.-14 ), Żytniej pyllowój 
1:8. 2,kó., 27 (złp. 15 gro. 4). gryczanej korzec r. sr. kaz 75 (złp. 
Il gr. 21); kaszy gryczacej zwyt zajnej r. 2k. 53 (z. 18 g. 26); di abnej 
r. sv. 6 ko. 37 (zł. 42 gre. T4); jęczmiennćj perłowćj r. sr— k, — (xt. 
— py. jeczm. ordynaryjnćj r.er. It, 65 (złp. PI er. —);— siana 
Ceninax 100 funt. kcp.56 (z4p. Byro. 22); „łoary Cent. 1OD duet. kop. 
26 (złp Pyr. 22); sąłeń drew sosnowych r.g,7k 44 (złp: 49gr 18); 
woł dobry od r. s. 36 do 47; średniedr s-27 do 36; chy 6d r.a. 19 do 
27;—ciele rs. 3k. 5; baran rs. b k. 89; wisja dobry od p. s, Ido 
PS: średoi od r. sr. 9do Di; lichy ed. s. 6 do 8,— nada (unlk. 12 
(gr. 24) słeniny (ust k.9 (g. 18); kartefli korzec k.52 (zł, 3 gi. 14). 
ekowity IQićj vróby zarniec ko. 60 (21 4 5: —); szumówki 6Lćj próby ] 
garniec kop. 36 (złp. 2 12). 


z. 
o 


płacą chętnie © 


Jęczmień równie dnży jak mały, zapeł« 4 


gro. 4); | 


